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GŁOSY W DYSKUSJI NA IV ZAKŁADOWEJ KONFERENCJI PZPR 
CZUJNOSC REWOLUCYJNA - ZADANIEM DNIA. 

Ażeby zbudować podstawy so 
cjalizmu w naszym kraju, trze­
ba koniecznie .rOZWIjać przemysł 
ciężki, przebudowywać gospoaar 
kę rolną, wzmacniać obronność 
naszego kraju i zacieśniać wię­
zy łączące klasę robotniczą z 
pracującym chłopstwem. Reali­
zacja powyższego jest możliwa 
wówczas, jeżeli będziemy mieli 
silną. zwartą ideologicznie i zdy 
scyplinowaną partię, której wzo 
rem jest KPZR. O taką partę 
musimy toczyć walkę. Trzeba 
zdać sobie sprawę z tego, że kla 
sa robotnicza . nie jest zarnknie­
tą w sobie, że do niej napły­
wają różne- elementy Cirobno-

DO KIEROWNIKÓW 
WYDZIAŁÓW, SEKRETARZY 

ORGANIZACJI PARTYJNYCH 
I RADCÓW ODDZIAŁOWYCH 

W zakładzie naszym setki 
pracowników pracuje już na 
nowych normach i przekracza 
je. Dają tym dowód właści­
wego zrozumienia roli norm 
czasowych, konieczności zwięk 
szenia wydajności oraz złikwi 
dowania bumelanctwa. Pra­
cowniCY ci" pociągają za sobą 
wahającą część załogi, oddzia­
łyWują na nią i przekonywu­
ją, że nowe normy są słuszne 
i konieczne. Towarzysze ci 
winni być przez kolektyw kie ­
rowniczy wydziału stawiani 
jako wzór dla innych pracow-

mieszczańskie i oportunistyczne. 
Te elementy przenikają również 
do partii. One wnoszą ze sobą 
w szeregi klasy robotniczej nie­
zadowolenie i ferment. Ulegają 
one wrogiej propagandzie, roz­
szerzanej przez elementy socjal­
demokratyczne, których w Ra­
domiu nie brakuje. Na nich od­
dzialywuje wróg przez radio, 
czy też przez robotę dywersyj­
no-szpiegowską , czego dowo­
dem jest ostatni proces, który 
się odbył w Domu Kultury na­
szych zakładów. Ulegają oni te­
orii "perkalikowej", której zada 
niem jest wstrzymać rozwój 
przemysłu ciężkiego, podstawy 
rozwoju przemysłu w ogóle. U­
legają oni teorii "konsumcyj­
nej", która oznacza, by brać od 
państwa jak najwięcej, a dawać 
jak najmniej. 

Stąd wniosek, że zagadnienie 
czujności nabiera szczególnej 
wagi 

Należy także pamiętać o tym, 
że konsekwentnie rewolucyjna 
jest klasa robotnicza i na niej 
trzeba się opierać. Z niej trze­
ba zasilać szeregi partyjne. Sto 
pień upartyjnienia w zakładzie 
jest jeszcze za niski. Dlatego też 
trzeba opracować długofalowy 
plan budownictwa partyjnego. 
Wciągnąć do partii tych ludzi , 
na których nam zależy, spośród 
przodowników pracy, brygadzi-

stów, majstrów i personelu inży 
nieryjno-technicznego. 
Należy także toczyć nieustan­

ną walkę o poziom ideologiczny 
kandydatów i członków partii. 
Trzeba sobie zdać sprawę z tego, 
że nacisk wroga klasowego, 
reakcyjnej części kleru, jest o­
becnie duży. Ażeby odeprzeć te 
ataki, trzeba być samemu do te 
go dobrze ideologicznie przygo­
towanym. Wychowanie ideolo­
giczne wpływa na zmianę świa­
topoglądu wśród członków par­
tii. Rzecz jasna, że nie odrazu, 
ale powoli i systematycznie trze 
ba si!: wyzbywać nawyków idea 
listyczr.ych, które są nawykami 
burżuazyjnymi. Można to uzy­
skać priez wychowywanie człon 
ków partii podczas szkolenia 
i zebrań organizacji partyjnych. 
Prze~ to będzie się zmieniać po 
stawa moralna wśród członków 
partii. 
Pomoże w tym rozwój twór­

czej krytyki i samokrytyki, któ­
ra wskazuje na niedociągnięcia 
i wytycza wnioski w celu ich 
przezwyciężenia. Sądzę, że or­
ganizacja partyjna przy Zakła­
dach Metalow) ch, która jest bo 
jawa organizacją, pOdoła tym za 
rianiam, I'akładanym na nią 
przez kierowI'ictwo partyjne. 

JÓZEF ORLIK 
Ki.erown1k 

Wydziału Organizacyjnego 
n:omitetu Wojewódzkiego PZPR 

:~kt';ć ~:;:l:~~i~~~ win- WALCZYC O RYTMICZNOSC W PRODUKCJI 

I W związku z tym Agitko- II Przewodniczący Rady Zakła­
lekty~ Zakładowy ~le03, aby dowej tow. Kraska, zabierając 
naZWISka łych l,!dzi były ~o- głos w dyskusji, wskazał na na­
dawane do aglt.kolektywo~ piętą sytuację międzynarodową, 
wydział?wych, ~tore ~~ Je ujawniającą się w przygotowa­
podawac do WladomosCl 03- niach państw imperialistycznych 

powoduje to, że musimy wyko­
nywać plan w końcu miesiąca 
w godzinach nadliczbowych, 
wskutek czego plan kąsztujc 
nas bardzo drogo. 

łego zakładu. do nowej wojny i faszyzacji ży 
Pracownicy, którzy od 1 lip cia wewnątrz tych krajów. cze­

ca br. przejdą do pracy na no go dowodem jest śmierć nie­
wycb normach, to przodujący, winnych małżonków Ethel 

Przyczyną tego stanu rzeczy 
jest brak kontroli ze strony nad 
zoru średniego , uraz walki o u 
suwanie przeszkód. Sytuacja ta 
powtarza się w każdym miesią­
cu. Dlatego też stoi pytanie, dla 
czego w III dekadzie można wy 
konać plan, a nie można go wy­
konać w pierwszej. Skoro moż­
na wykonać plan w III dekadzie 

po tępowy oddział naszego za i Juliusza Rosenbergów. 
kładu. 

Nowe . normy, to potężny 
krok naprzód w dziele przy­
' pieszenia budownictwa so­
cjalistycznego w na&zym kra-

j u.. Agit-Kolektyw Zakładowy 
* • * 

Wydział TG 8 wykonał plan 
produkcyjny za I półrocze br. 
w dniu 25 bm. 

Gratulujemy dzielnej zało­

dze tego wydziału i składamy 
jej życzenia dalszej, owocnej 
pracy. 

W odpowiedzi na knowania 
przeciwstawiamy się nowymi 
osiągnięciami produkcyjnymi. 

Następnie mówca zobrazował i wszystko w tym czasie "gra" . 
wykonywanie planów za ubie- to można także zrobić wszystko, 
głv rok, wskazując, że dużo by plan był wykonany i w I de 
jeszcze mamy do zrobienia na kadzie. Przyczyną tego stanu rze 
odcinku wykonywania planów czy jest fakt. że zagadnieniem 
asortymentowych. tym zbyt mało żYJą nasze od­

W początkach br. sytuacja na działowe organizacje partyjne, 
odcinku wykonawstwa planów rady oddziałowe, dyrekcja i kie 
nie przedstawiała się także za rownictwo poszczególnych wy­
dowalająco, aczkolwiek plany działów. Jedynie uporczywa 
miesięczne były wykonywane. walka na tym odcinku wymie­
Były i są jeszcze niedociągnię- nionych powyżej czynników mo 
cia dlatego, że nie pracujemy że dać pozytywne wyniki. .... _-------------= rytmicznie. Brak rytmiczności T. Kra ka 

OCZYSZCZANIE 
szeregów partyjnych 

winno być 
czynnikiem WYChowawczym 

P rzedstawiciel KC PZPR, 
tow. Kraski podkreślił, że orga­
nizacja nasza w porównaniu do 
lat ubiegłych nauczyła się wal­
czyć o wykonanie planów pro 
dukcyjnych. Zwiększyła się tak­
że przepustowość w poszczegól­
nych wydziałach. W wydziale 
TG 7 poprawiło się wykonywa­
nie planów asortymentowych. 
Następnie mówca przeszedł 

do zagadnienia oczyszczania 
szeregów partyjnych od elemen­
tów wrogich i klasowo obcych. 
Stwierdził on, m. in. , że w okre­
sie sprawozdawczym wykluczo­
no szeregów partii 28 człon­

ków i skreślono 73 członków 
i kandydatów. Niedociągnię­
ciem w tej pracy było to, ż.e 
oczyszczanie szeregów partyj­
nych odbywało się żywiołowo. 
Skreślano kandydatów bez głęb 
szego zastanowienia się na ze­
braniach organizacji partyj ­
nych. Chodzi przecież o to, by 
usuwanie oraz skreślanie z sze­
regów partyjnych odbywało się 
w ciągłym procesie, by przy 
tym wykazać pracę organizacji 
partyjnych oraz poszczegól­
nych członków. Proces ten musi 
być czynnikiem wychowawczym 
dla pozostałych członków par­
tii. Mimo oczyszczania naszych 
szeregów organizacja u nas jest 
jeszcze w dużym !' topniu zaśmie 
cona wrogimi elementami, re­
krutującymi się :li byłych .,wro­
niarzy". stąd wniosek, że orga­
nizacje partyjne muszą zagad­
nieniem oczyszczania szeregów 
żyć ustawicznie. 

W toku dalszego przemówie­
nia, tow. Kraski wskazał, że or­
ganizacja partyjna podniosła 
swój autorytet w zakładzie. 
Wskazał także na niedociągnię­
cia w pracy Komitetu Zakłado­
wego. Powiedzi ał ffi . in ., że nie 
wszyscy członkowie Komitetu 
włącza.ją się do prac. Jedni są 
bardzo aktywnymi i dają dużo 
z siebie dla naszej organizacji. 
inni natomiast starają się uchy­
lać od tej pracy. 

N astępnie mówca zgłosił ne­
reg wytycznych dla dalszej pra 
cy Komitetu Zakładowego. 

(Dokończenie na sir. 2-ej) 
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S t r . 2 "NA STRAZV POKOJU" 

JADĘ DO BUKARESZTU ... 
IRENĘ ROMANOWSl{.Ą. u­

czennicę Szkoły Metalowej w 
R ad omiu, spotkał nielad a zasz­
czyt. Młodzież całego R adomia 
wytypowała ją jako delegatkę 
n a IV Festiwal Młodzieży De­
mokratyczn ej w B ukareszcie. 

K iedy przyszliśmy do szkoły, 
był dzień zakończenia roku 
szkolnego. Młodzież w h ali war­
sztatowej czekała na uroczy­
stość. K orzystamy i - w Oln-ego 
czasu i r ozmawiamy z koleżan­
ką Romanowską. 
• Miła, blondynka uśmiecha się 
i początkowo niewiele cllcp. mó­
wić. 

- Uczę się dobrze. Lubię pra­
cować: - ... i rozmowa się ury­
wa. Ale potem jakoś "rozgadu ­

. Jemy się". Zapytuję o zajęcia 
warsztatowe. 

- Tu spędzam wiele godzin. 
Równiei i poza god zinami lek­
cyjnymi. Bardzo lubię to zaJe­
cie_ Uczę się na tokarza. W na­
szym warszlaC'ic pracujemy "n a 

prawdę". Wyrabiamy normy. Na 
każdą operację mamy wyznaczo 
ny czas. To jest jakby mały za­
kład pracy. Mamy rówDlez 
współzawodnictwo. Biorę udzial 
zarówno w grupowym jak i in­
dywidualnym. Wyrabiam prze­
ciętnie 150 proc. normy - o­
świadcza z dumą. Oczywiście, 
że do moich postępów w pracy 
dużo przyczynili się moi wycho­
wawcy, a zwłaszcza nauczyciel 
Jakubowski, który uczy nas ję 
zyka rosyjskiego i rysunku tech 
nicznego. Jemu wiele zawdzię­
czam. 

- Z okazji Swięta Odrodze­
nia Polski Ludowej - kontynuu 
je - cała nasza klasa podję':t 
zobowiązanie przepracować do­
datkowo 6.800 roboczo-godzin w 
nowym warsztacie szkolnym. 
Należę do ZMP. Organizowałam 
kółka samokształceniowe. Dzię­
ki nim wiele koleżanek i kole­
gów poprawiło wyniki nauki. 
Np. Helena Wziątek, albo _Leo-

kadia Rutkowska - słabo się po 
czątkowo uczyły, miały zamiar 
opuścić szkołę i jakoś się po­
prawiły. 

Musim y przerwać rozmowę. 
Zaczęła- się uroczystość . Przemó 
w ienia dyrektora Marczewsk ie­
go, następnie przedstawicieli 
Zakładów Metalowych - inż. 
Wańka, tow. Fudalego. Na za­
kończenie odbyło się rozdan ie 
nagród książkowych dla wyróż­
nionych uczniów. Pierwszą o­
trzymała Romanowska. 

K iedy d yrektor mówił o niej, 
skryła się już między szer egi 
koleżanek. Twarz miała rozpro­
mienioną . Uśmiechała się tak, 
jak tylko szczęśliwi ludzie u ­
śmiechać się potrafią. W sierp­
niu, po powrocie z Bukaresztu, 
opowie nam swoje wrażenia. O ­
powie wiele ciekawych rzeczy. 
Na ,pewno będą to piękne 
wspom nienia. 

Opracował 
Jerzy Drozdowski 

DośUJiadczenia • UJlnny być UJ gkorzgstane 
Dyskusja prowadzona na ła­

mach naszej gazety w sprawie 
szkolenia partyjnego dobiegła 
końca. Zapoczątkował ją arty­
kuł pod tytułem "Więcej korzy ­
stać z lektury pomocniczej przy 
szkoleniu", zamieszczony w N r 
11 naszego tygodnika. A utorem 
artykułu był tow. Bąk-Dzier­
żyński, kierownik wieczorowej 
SZkoły partyjnej. Autor wskazał 
w nim na ogólne zasady prowa­
dzenia zajęć szkolenia partyj ­
nego. 

P o ukazaniu się tego artyku­
łu, zabrało głos w dyskUSji 6 
wykładowców różnych form 
szkolenia partyjnego, prowadzą­
cych kursy partyjne w zakła 
d zie. 

Jakie zagadnienia poruszyli 
wykładowcy? . 

Dyskusja ,potoczyła się nad 
formą i metodą przekazywania 
wiadomości teoretycznych słu­
chaczom. Tow. Saraniecka prze­
kazała swoje doświadczenia w 
jaki sposób przygotowuje się do 
wykładów, jak zbiera materiały 

Dokończenie ze str. l -ej 

opracowuje je. Wskazała na przez wykładowców doświadcze 
pomoc Miejskiego Ośrodka nia na odcinku sztuki wykłada­
Szkolenia Partyjnego w czasie nia. Te doświadczenia są nie­
przygotowywania się do wykła- zwykle cenne i dlatego winny 
dów. Inni towarzysze, jak tow. być one wykorzystane przez 
tow.: Damentko i Bemacki po- wszystkich wykładowców. Win­
dzielili się swoimi spostrzeżenia ni z nich korzystać zarówno wy 
mi na odcinku przekazywania kładowcy, którzy prowadzą szko 
wiadomości w formie pogadan- lenie od dłuższego czasu, a w 
ki i wykładu. Tow. Czarnota szczególności nowi, któr zy roz­
podkreślił, że n<ljlepiej przygo- poczną wykłady w bieżącym 1'0-
towany wykład. czy pogadanka ku szkolnym. 
nie daje wyników. o ile nie bę- Dlatego też te artykuły winny 
dzie ,przytoczonych w niej przy- być przeChowywane przez wy­
kładów z życia . Wymieniony kładowców i sta rannie przestu­
zilustrował to na konkretnyc~ d iowan e w celu opanowania me 
przykładach. tody wykładania. 

Szkolenie da wyniki, jeżeli bę Podsumowując dyskusję, 
dą się do niego przygotowywać stwierdzamy, że osiągnęła cel, 
i uczestnicy kw'su. Sprawdzia- jaki stawiała sob ie Redakcja na 
nem tego są konspekty, przy go- szej gazety z chwilą jej rozpo­
towane przez słuchaczy. O nich częcia. P odsumowanie dyskusji 
pisze tow. Ring. Wykładowców nie oznacza , że temat ten został 
należy otaczać opieką i pomagać gruntownie wyczerpany. Prze­
im bezpośrednio w pracy. Tow. ciwnie, na łamach naszej gaze­
Janicki porusza to zagadnienie ty, uwagami na temat szkolenia 
w toku dyskusji. partyjnego winni dzielić się w 

Dyskusja dała wiele cennego dalszym ciągu zarówno wykła-
materiału. Uogóln iła nabyte dowcy, jak i słuchacze. (wam) 

N r 18 

CZYTElNICY SKARŻĄ SIĘ 
na personel w sklepre­

tekstylnym 
Czytelniczka H . M . pisze d o na 

szej Redakcji : 
"W dniu 11 czerwca br. wy­

brałam się do sklepu tekstylne­
go przy ulicy Kościuszki po płót 
no rozdzielane przez Radę Zakła 
dową. Prosiłam o wydanie płót­
na w jednym kawałku, lub w 
dwóch - jeden 2 m , a drugi 3 
m '!łUgości. Po opłaceniu należ­
ności zabrałam paczkę i wy­
szlam ze sklepu. Ale w domu o­
kazało się, że otrzymałam dwa 
kawałki po 2,5 m długośCi, z któ 
rych trudno było uszyć pożąda­
nej rzeczy. Wróciłam więc do 
sklepu i poprosiłam o zmianę. 

Płótna w sklepie było dużo. 
Ekspedient o czarnych wlo­

sach, niski, odpowiadając oświad 
czyi: -

- Bez łaski, może pani n ie 
brać. 

Ekspedientka w Odpowiedzi na 
pytanie: " Dlaczego pani mi nie 
może sprzedać płótna, odpowie ­
działa opryskliwie: 

- Bo nie. 
Kierownik Sobania dodał: -
- Nie szkodzi. 
W tym krótkim czasie podob­

nie postąpiono i z innymi kupu 
jącymi. 

Wydaje się, że w sklepie us­
pOłecznionym personel W1Dlen 
inaczej ustosunkować się do ży 
czeń klientów. Domagam się, 
żeby OZR powiadOmił MOD o 
tych wypadkach i zmienił per­
senel sklepu na. taki, któryby się 
nadawał do handłu uspołecznio-
nego. H . M . 

* * * 
RedakCja pod ziela zdanie Czy 

telniczki i uważa, że pracować 
w handlu uspOłecznionym mo­
gą ludzie Odpowiedni. Trzeba 
też bliżej przypatrzyć się obec­
nemu personelowi tego sklepu. 

GŁOSY W DYSKUSJI NA IV ZAKŁADOWEJ KONFERENCJI PZPR 
CZŁONEK PARTU 

MUSI BYC WZOREM 
DLA BEZPARTYJNYCH 

IV konferencja ma za zada­
nie podsumować dotychczasowe 
osiągnięcia i wskazać drogi dla 
lepszej pracy w przyszłości. W 
dyskusji towarzysze starali się 
pokazać pracę organizacji par­
tyjnej nad realizacją zadań i u­
chwał, które stawia przed nami 
Komitet Centralny pod kierow­
nictwem Towarzysza Bieruta, 
wiernego ucznia Lenina i Stali­
na. 

W walce o realizację wspania 
łego programu na drodze budow 
nictwa socjalizmu czołoWY!"l 
naszym zadaniem jest pobudzić 
calą partię, wszystkich człon­
kó II i wszystkie jej d~wignie. 
Członek partii winien być wzo 
rem dla bezpartyjnych pod każ­
d ym względem, zarówno pod 
względem m oralnym , jak i n a 
cdcinku w ykonywan ia naszych 
planów produkCyj n ych - sło­
w em na każdym odcinku po­
w ierzonej mu pracy. Czlonek 

pa r lii winien wskazywać na nie 
dociągnięcia w pracy-, przestcze 
gać socjalistyczn~ dyscyplinę, 

reagować i usuwać z lDJeJsca 
zło, a nie ograniczać się do re­
jestrowa nia faktów. Podołać 
tym zadaniom może tylko czło­
nek partii, który ciągle podnosi 
swój poziom ideologiczny. Czło­
nek partii musi przewyższać 
swoim poziomem bezpartyjnYCh. 
W innym razie życie, które jes: 
w ciągłym ruchu i rozwoju wy­
rzuci gc 'za burtę. Dlatego tez 
stoi przed na'Tli zadanie wzmo­
żonej r..racy irleol0gicznej i wy­
chuwawczej, przez głębokie stu­
diowanie marksizmu-leninizmu, 
życia i działalności Wielkiego 
Stalina. Musimy także Wy"LI' ­
czować wszy ~tkie pozustałos~i 
nacjonalizmu, ideologii burżu­
azyjnej i antyproletariackiej. 
Musimy wydać zdecydowaną 
walkę wszystkim niedobitkom 
WRN-u i Sługusom imperializ­
mu amerykańskiego, którzy ha­
mują naszą produkCJę. Musimy 
uczynić wszystkich członków 

partii nieugiętymi bojuwnikami 
o wcielanie uchwał naszej par­
tii w życie, bojownikami o lep­
szy i sprawiedliwszy ustrój -
o socjalizm. 

STANISŁAW JĘDRAS 
I Sekretarz 

Komitetu Miejskiego PZPR 

Więcej troski o pracę 
Rady Kobiecej 

Sprawa kobiet była stanow­
czo przez Komitet Zakładowy 
niedoceniona. Potwierdza to 
fakt, że zajmowano się nią tyl­
ko wtedy, kieo,y było ile. Praca 
kobiet winna być choć raz na 
kwartał oceniana przez egzeku­
tywę Komitetu Fabrycznego. 
Wówczas Komitet Zakładowy 
byłby zorientowany o osiągnię 
ciach i niedociągnięciach w pra­
cy kobiecej . Rada Kobieca o­
trzymałaby także wytyczne do 
dalszej pracy. 

Tymczasem Rada Kobiet do 
tychczas z Komitetu Fabrycznego 

takich wytycznYCh nie otrzymy­
wała. Komitet interesował się 
Ra~ą ~edy, kiedy trzeba było 
zmleruc przewodniczącą. Można 
było tego uniknąć, gdyby ten od 
cinek był częściej analizowany. 

. Za mało również inferesują 
SIę. pracą kobip.t poszczególne od 
dZiałowe organizacje partyjne. 
Np. sekretarz oddziałowej orga­
nizacji partyjnej Nr 7 mocno 
krytykuje pracę kobiet, ale sam 
nie pomógł i nie dał wytycz­
nych do tej pracy. Inaczej przed 
stawia się s ytuaeja w oddziało­
wej organizacji partyjnej Nr 10, 
gdzie egzekutywa wysłuchuje 
spraWOZdań Rady Kobiecej i 
daje w ytyczne do pracy. \V ten 
posób mogą pracowac i inne 

organizacje, aie tego nie robią. 
Dlatego też pożądanym byłoby, 
aby Komitet Zakładowy więcej 
niż dotychczas pomagał Radl:ie 
Kobiecej , by pomoc ta była cią­
gła, a nie derywcza. 

FELlCJ SARANIECK 
Przewodnicząca Rady Kobiecej 
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Wiącej troski o wychowanie fizyczne i sport 
W dniu 22 czerwca br obcho­

dziliśmy święto kultury fizycz­
n ej i sportu. W związku z tym 
zastanówmy się, jak przedstawia 
się praca na tym odcinku w na­
szym zakładzie, w świetle uch­
wały Biura Politycznego KC 
PZPR. 
Budując w Polsce socjalizm 

m usimy wychować nowego czło­
wieka, świadomego budownicze 
go nowego, sprawiedliwego us­
troiu. W procesie tego wychowa 
nia wielką rolę powinno spełnić 
wychowanie fizyczne i sport. 
P op.rzez "podniesienie sprawności 
fizycznej, przyspasabia się zało­
gę do wydajnej pracy i w razie 
p otrzeby ochrony naszych gra­
nic. Osiągnięcia Polski Ludo­
w ej stwarzają ogromne warunki 
dla rozwoju kultury fizycznej i 
sportu przy każdym zakładzie 
pracy. 

Komitet Centralny PZPR, jako 
główny cel dla działaczy sporto­
wych wysuwa upowszechnienie 
kultury fizycznej i podniesienie 
poziomu ideowego i wychowaw­
czego sportu. W tym celu zale­
ca zwrócenie szczególnej uwagi 
na ogromną rolę, jaką ma do 
spełnienia na tym odcinku or­
ganizacja zetempowska. Mło­
dzież ZMP winna stać się ak­
tywem ruchu sportowego. Win­
na przodować w walce o upow­
szechnienie kultury fizyczne j i 
jej ideologiczne oblicze. 
"Należy bardziej niż dotych­

czas doceniać sprawę wychowa­
nia fizycznego młodzieży i ruchu 
sportowego, otoczyć go należną 
troską i opieką partyjną" - po 
wiedział Towarzysz Bierut. 

W oparciu o Radę Zakładową 
i szeroki aktyw sportowy nale­
ży rozpracować program maso­
wych imprez i akcji sportowych 
na bazie odZnaki SPO. Tylko w 
oparciu o masowe wychowonie 
fizyczne stworzymy warunki 
sprzyjające do osiągnięcia jak 
najlepszych wyników naszemu 
sportowi wyczynowemu. Tymcza 
se~ w naszych sekcjach widzi się 
wciąż te same twa rze. Nawet naj 
popularniejsza u nas piłka noż­
na i boks nie potrafi~ wychować 
sobie modych, na poziomie za­
wodników, nie mówiąc już o lek 
koatletyce, kolarstwie, sekoji 
pływackiej i innych. 

Nasi sportowcy nie biorą u­
działu w ekipach łączności mias 
ta ze wsią . Nie popularyzują 
sportu na wsi, skąd czerpać 
można utalentowane jednostki. 
Poważną przeszkodą w rozwo­

ju kultury fizycznej w naszym 
zakładzie jest bez wątpienia 
brak sprzętu sportowego i niez­
będnych środków materialnych. 
W związku z tym nasuwa się 
pytanie, czy słusznym jest wol­
ny wstęp pracowników naszego 
zakładu na imprezy sportowe or 
ganizowane przez Stal. Możeby 
jednak wprowadzić dla nich bi­
lety ze zniżką 50-procentową, 
co przyniosłoby poważny wkład 
środków materialnych niezbęd­
nych dla rozwoju kultury fi­
zycznej. Jednak n ajlepsze wypo 
sażenie w sprzęt nie da wy niku, 
jeżeli nie zmobilizujemy szero­
kiego ak tyw u sportowego do 
dobrowolnej p r acy społecznej. 

Ciekawy jest fakt, dlaczego 
brak jest w naszym zakładzie 
instruktora wychow ania fizycz­
nego, który miałby za zadanie 
pokierować pracą wszystkich 
sekcji sportowych w kierunku 
umasowienia ich. 

Trzeba, aby Komitet Fabrycz­
ny, Rada Zakładowa i organiza­
cJa ZMP zwiększyły swe zainte 
resowania sprawami kultury fi ­
zycznej . i sportu, podniosły na 
wyższy poziom polityczną i ide­
Ologiczną propagandę kultury fi 
zycznej. (Pi) 

Str. 3 

Pracujemy 
na nowych normach 

Na wydziale TP 7 szereg bry­
gad pracuje już na nowych sko­
rygowanych normach. M.i. bry­
gada tow. Wasiaka od 17 bm. 
brygada młodzieżowa tow. Ko­
ryckiego od 18 bm., a od 20 bm. 
brygada tow. Delugi. 

Za przykładem tych kolegów 
pójdą na pewno inni brygadziści 
w tym wydziale. Cała załoga ro­
zumie dobrze, że wprowadzen ie 
nowego taryfikatora będzie dla 
robotników zachętą do szkolepia 
się oraz do ciągłego podnoszenia 
swych kwalifikacji zawodowych. 

t . Syta 

* • * 
Na wydziale TP 4 szereg bry­

gad wykonało przed terminem 
JUan II dekady. Są to brygady 
ob. Jana Kapciaka, Tadeusza 
Grabowskiego i innych. 

Wośniki czekają 
W Wośnikach na polu warzy­

wa są bardzo zachwaszczone. 
Pracownicy nie dają rady wyple 
wić 12 ha warzyw. 

Prosimy ekipy łączności o wy 
jazd do Wośnik na pielenie. 
Wośniki proszą również ekipy 

techniczne (do remontów ma­
szyn) o szybki wyjazd, bo żni­
wa już wkrótce. Jed. 

Niestety kultura fi zyczna i 
sport nie są jeszcze dostatecznie 
masowe w naszym zakładzie. 
Dlatego też walka o upowszech­
nienie kultury fizycznej winna 
stać się ważnym czynnikiem w 
pracy ZMP i Rady Zakłado­
wej. DotyChczas brak jest w na 
szym zakładzie jednolitego pla­
nu i kierunku działania. Rada 
Zakładowa i Zarząd Fabryczny 
ZMplw swej pracy nie docenia­
ją zagadnienia kultury fizycznej 
i nie biorą p.ełnego udziału w 
ich rozwiązywaniu. Wśród na­
szych działaczy brak jest jesz­
cze młodyc)I ideowych sportow­
ców. Nie otacza się. jeszcze nale­
ż~ą. opieką wychowawczą mlo 
dZlezy sportowej. Także na nie­
dostatecznym poziomie politycz­
nym stoi propaganda wychowa­
nia fizycznego i sportu. 

Z wyci eczki do woj. stalinogrodzkiego i krakowskiego 

Rada Zakładowa 
wyjaśnia 

W związku z ukazaniem się 
artykułu pt. "WłaścIwy rozdział 
talonów, czy kumoterstwo" w 
Nr 17 naszej gazety, Rada Za­
kładowa wyjaśnia co następuje: 

Niejednokrotnie pos~czególne 
artYkuły znajdujące się w na­
szy~h punktach usługowych zo­
staJą rozprowadzone między pra 
cowników poprzez rady oddzia­
łowe, które wyznaczają termin 
p?brania. Wielu z pr acowników 
me stosuje się do zalecenia i ty­
godniami nie wykupuje towaru. 
S.twarza to zmniejszenie obro­
tow danej placówki, a Rada Za 
kładowa jest monitowana ospo 
wodow.anie szybszego pobrania 
towaru ~e sklepu. 

W takich wypadkach Rada Za 
kładowa ponownie wydaje talo 
n~ osobom, które chcą natych­
miast artykuł wykupić. 

Osta tn io rozprowadzaliśmy 
szafy. Sklep już kilkakrotnie 
~acał się jo nas ze skargą, 
~e. pracownicy wykazani na li­
SCle - szaf nie zabierają. 

Wypadek opisany w wyzeJ 
wymienionym artykule, wynikł 
z tych samych przyczyn. 

Aby uniknąć na przy złość 
POdObnych nieporozumień, pra­
Cownicy otrzymujący talony 
winni jak najszybciej towary 
~kupić. Pomogą w ten spo­
sob jednocze' nie i Radzie Za­
kładowej punktom usługo-

'''''lTl. 
\V. Kaczorow ki 

Przed konferencją partyjno­
techniczną, r uch racjonalizator­
ski w naszych zakładach przy­
brał na sile. Dział Racjonaliza­
cji i Usprawnień dzięki ener­
gicznej postawie tow. tow .. Ale­
ksandra Piwowarczyka, Euge­
niusza Muszyńskiego, Tadeusza 
Romańskiego, Zbig;nlewa Chu­
dzika i innych stara się wnioski 
racjonalizatorsk ie rozpatrywać 
odręcznie. W sprawnym załat­
wianiu wniosków pomagają rów 
nież technolodzy w osobach: Sta 
nisławka i Kinasa, którzy bar­
dzo chętnie służą p oradami tech 
nicznymi. 

Za pracę włożoną na odcinku 
racjonalizacji i usprawnien , 
Klub urządził terenową wyciecz 
kę trwającą od 17 - 21 czerw­
ca br. 

Z zakładu naszego wyjechało 
45 najlepszych racjonalizatorów. 
W dniu 18 bm. zwiedziliśmy No­
wą Hutę - symbol pokoju. Roz 
mawiając z przodownikąmi pra­
cy, raCjonalizatorami oraz tech­
nologiem działu obróbki skrawa 
niem, usłyszeliśmy, że Nowa 
Huta, to rozwijający się kombi­
nat stali, który czeka na wy-

Chrońmy mienie społeczne 
Są u nas pracownicy, którzy 

do zagadnienia ochrony mienia 
społecznego podchodzą właści­
wie. 

Do tych należy tow . Stanis­
ław Sobania z wydziału TP 3. 
Kiedyś wykręcił ktoś płytkę gla 
zurowaną z filara. Tow. Sobania 
natychmia t po postrzeżeniu na 
prawił uszkodzenie, nie czekając 
na polecenie naprawy. 

Rzecz niby drobna, a jednak 
dobrze świadczy o pracowniku, 
który umie dbać o powierzone 
mu mienie. ~1 .F. 

kwalifikowanych fachowców. 
Tokarze Now ej Huty na: obra­
biarkach o dużej mocy, stosują 
skrawanie metali nożem przodu 
jącego tokarza radzieckiego 
Kolesowa. 

W dniu 19 czerwca zwiedzi­
liśmy hutę ,,Bobrek" i "Pokój". 
Kierownik oddziału technologicz 
nego tow. Sławiński, przed pój­
ściem na teren h uty zapoznał 
nas z osiągnięciami i trudnościa 
mi, jakie musiała pokonywać 
huta "Bobrek". Opowiedział nam 
o procesie wielkopiecowym, o 
przygotowaniu rud do wielkiego 
pieca i o p r oduktach ubpczOych 
otrzymywanych podczas wyto­
pów. 

Tow. Sławiński bardzo dobrze 
zna hutę "Bobrek". Słyszeliśmy 
z jego wypowiedzi, że cała zało­
ga tego zakładu energicznie wal 
czy o wykonawstwo planu. 
Byliśmy świadkami trudnej, a 

zarazem zaszczytnej pracy hut­
nika, który chlubił się mianem 
czołowego wytapiacza. Kobiety 
w hutach, na równi z męz;­
czyznam: stają do współzawod­
nictwa, pełniąc zaszczytną ro­
lę współgospodarza. W hucie 
"Pokój" obserwowaliśmy z za­
interesowaniem pracę kolegów 
z walcowni, którzy sprawnie na 
młotach i nd walcach napędza­
nych mechanicznie - wykony­
walali swą pracę· 

Po zwiedzeniu obiektów prze­
mysłowych, wyjechaliśmy do Za 
kopanego. Po drodze zwiedzili­
śmy Muzeum Włodzimierza Le· 
nina w Poroninie. 

Rano. w dniu 21 czerwca, wy­
jechaliśmy samochodem do sta­
cji kolejki górskiej. która nie­
bawem miała odejść na Kaspro­
W" Wierch. Dobra organizacja 
wycieczki i koleżeń ka postawa 
low. Piw owarczyka, dała całko-

wite zadowolenie jej uczestni­
kom. 

Po zwiedzeniu Kasprowego 
Wierchu, na którym od strony 
północnej narciarze dokonywa H 
zjazdów z przeszkodami, uda­
liśmy się nad Morskie Oko, do 
którego dojazd mieliśmy z przy­
godami, z powodu uszkodzenia 
gumy samochodowej . Mimo to 
humor i uśmiech towarzyszyły 
nam do końca. P rzyczynili się 
nie mało do tego: Stefan BarteJ / 
- dowcipami i Edward itar­
s ki - piosenkami. 

- Warto było dać z siebie jak 
najwięcej w pracy zawodowej 
i społecznej - mówią uczestni­
cy wycieczki - by w nagrodę 
wziąć udział w tak pięknej 
pouczającej podróży ... 

E. 

To.:.' Józe; Za ;;.'adzki przodo;;.'nik 
pracy to:' wydziale TP-3, już pra· 

cufł na nO:L'ych normach. 
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Z pracy Wieczorowej Szkoły lnżynierskiej 
w tym artykule omówię inne 

zagadnienie. od którego zależy w 
dużej mierze poziom naszej szko 
ły. Jest to sprawa zagwaranto­
wania przez zakłady pracy wy­
delegowanym na studia pracow­
nikom możności studiowania. 
Sprawa ta wymaga omówienia 
ze względu na to, że nie wszyst­
kie zakłady pracy rozumieją jej 

. doniosłość i w następstwie tego 
nie wszystkie ją honorują. Prak 
tycznie przedstawia się ona w 
ten spoSÓb. że niektóre zakłady 
zatrudniają przymusowo studen 
tów w godzinach nadliczbowych, 
i uniemożliwiają im przez to 
wzięcie udziału w wykładach, 
ćwiczeniach i w zajęciach w pra 
cowniach. 

Z drugiej strony uczelnia. po­
stępując w myśl obowiązującego 
regulaminu studiów nie może to 
lerować takich nieobecności. O­
fiarami są oczywiście studenci, 
którzy ponoszą pełne konsek­
wencje wynikające z opuszcze­
nia wykładów i ćwiczeń. 

Byłoby pół biedy, gdyby wy­
padki takie zdarzały się spora­
dycznie. Ale jeżeli zakład zatrzy 
muje studentów do prac w go­
dzinach nadliczbowych, a więc 
w godzinach zajęć szkolnych na 
pa!'~ tygodni z rzędu i to w okre 
su:. przedegzaminacyjnym, to 
praktycznie równoznaczne to 
jest z odwołaniem ich z uczelni, 
albo w najlepszym razie - z 

, 

jednorocznym przerwaniem im 
studiów. 

Wiemy wszyscy czym jest dla 
zakładu plan i jego wykonanie, 
ale nie zapominajmy, że szkole­
nie kadr jest także planem za­
kładowym i to niekoniecznie 
umieszczonym na ostatnim miejs 
cu, jak, chcieliby niektórzy. Ar­
gument o ludziach niezastąpi'.:>­
nych, nazwijmy po imieniu -
legenda. Żaden zakład nie może 
się opierać na ludziach niezastą 
pionych. A tym bardziej każdy 
delegowany na studia pracow­
nik powinien mieć z góry prze­
widzianych takich zastępców, 
którzyby go po normalnej ośmio 
godzinnej pracy w zakładzie 
mogli w razie potrzeby zastąpić 
w godzinach przeznaczonych na 
jego studia. Jeżeli ktoś chciałby 
te sprawy inaczej tłumaczyć, to 
w jego interpretacji delegowanie 
pracownika na studia byłoby tyl 
ko bezdusznym i papierkowym 
wykonaniem obowiązku rekruta 
cji. 

Tymczasem intencją zlecenio­
dawcy jest nie tylko to, aby 
zakłady delegowały zasłUgują­
cych na to pracowników na stu­
dia, lecz również i to, aby dały 
im możność studiowania. 

Jeżeli tą .,prostą 'zasadę zrozu­
mieją WS'1!'!!scy, to i sprawa os­
tatnio omówiona przestanie być 
aktualną i sprawność studiów w 
skali ogólnoszkolnej wydatnie 
się powiększy. W. G. 

'POMOC WYDZIAŁOWI TP 1 
W realizacji tematyki konferencyjnej 

Omawiając realizację tematy­
ki konferencyjne wydziału TP 1. 
musimy podzielić ją na dwie 
grupy. Grupę pierwszą stanowią 
tematy. które mogą być rozpra­
cowane i zrealizowane przez sa­
mą załogę wydziału. Do grupy 
drugiej należy zaliczyć te punk 
ty tematyki. które mogą być 
rozpracowane jedynie przy po­
mocy innych wydziałów. 

Zdawaćby się mogło, że te­
go rodzaju podział tematyki nie 
powinien wpływać hamująco na 
jej realizację. A jednak tak nie 
jest. Te tematy. które załoga jest 
w stanie zrealizować wspólny­
mi siłami. są już w większości 
zrealizowane. Z Clziedziny u­
sprawnień organizacyjno - tech 
ni€Zllych, likwiduje się przystaw 
ki i zastosowuje indywidualny 
nąpęd przy maszynach. Wpro­
wadzono nowe procesy technolo 
giczne przez opracowanie 2 
wniosków racjonalizatorskich. 
idących w kierunku połączenia 
kilku rozdrobnionych operacji. 
Opracowano również normy zu­
życia pomocy warsztatowych na 
poszczególne asortymenty. Za­
kończono pracę dotyczącą u-

sprawnienia transportu wew­
nątrz i międzywydziałowego. 

Natomiast tematy dotyczące 
bezpieczeństwa i higieny pracy 
oraz organizacji transportu sta­
ją na martwym punkcie, ponie­
waż przy opracowaniu ich po­
trzebna jest pomoc innych wy­
działów. Np. celem ulepszenia 
transportu wydział TP l wysu­
nął pojeJd przed1użenia toru. W 
tej prawie wydział TM 3, który 
miał tę sprawę technicznie roz­
wiązać, nic jeszcze nie zrobił. 
Dla szybszego wywiezienia od­
padków, wydział zaproJlonował 
zrobienie wózków blaszanych 
(wywrotek). Zamówienie jednak 
na te wózki nie zostało przyję­
te przez wydział TM, ponieważ 
jest to związane ze znacznymi 
kosztami. 

O rozwiązaniu kłopotów od­
nośnie tematyki bezpieczeństwa 
i higieny pracy napiszemy w 
oddzielnym artykule. 
Należałoby więc pomóc am­

bitnej załodze wydziału TP 1, 
aby mogła zrealizować z hono­
rem tematykę konferencyjną . 

(Pi) 

Johość pro"u.cji! 

"Człowiek o dwóch obliczachH (II) 

- Obywatelu kierowniku, wydział nasz !1ie wykonał planu ... 

• I 

, . 
Zaraz sprawozdaIIle popraii.'imy aby dla zakładu ii.·stydu 

nie przynosić! ... 
? ... 
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